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Ü É 1 I
D a a k o b  s ir a j  u w p r z e m jfils  w łóknistym .

Strajk  w przem yśla w łó ':n?stym  I 
J1' f iłowym objął w szystk ie  zakłady w 
Łodzi.

Na wezwanie św iątków  zaw odo
wych robotn icy  so idarnle porzucili 
^«cę. Porządek  pa ow i wszędzie 
w*orowy. Z odnla z odezw ą związków
•’obotiiiczych p ’7Ó*/tr.w ono  r o b o tn i 'ów 
*'’» p acach  w głowach, u tra tę  bezpie* 
Cl,:ństv/a. porti*.rów l wy artczano to - 
**ry, podlegające zepsuć.u.

R obol >icy wykazali wielkie w yro
je n ie  organ izacy jne .  R o zp o rząd zen ia  
Kombjl M :dzyzw ą z k o w tj  został, /  ściśle  
Wykonane- S l w e r i z ł ć  t rz e b a  z n a 
ciskiem, to ro b o tn icy  łó :h c y ' z a p o c z ą t 
kowali i f r a j . ,  n a rzu co n y  im przez  prze
mysłowców, zgodnie i jednolicie, Wy
k p ie n i«  cechow ała  powaga i spokój i 
•podricwać a «} należy, /'q i dn lsza akcja 
•idzie prow adzoną rozw ażn ie , na w zór 
Z dobnych w ystąpień robotn ików  a n 
ie lsk ich  czy francuskich.

Pierwszy wielki s t ra jk  w Lodzi od 
c*asu p o w stan ia  P n ń s tw a  Polsk iego  
Winien być  p rzep ro w ad zo n y  pod każdym  
**głędem po europejsku.

N a stró j  w śród  s t ra jk u jąc y ch  Jest 
^ecr.y . Robotni!; łódzki d łu^o  ro sw a-  

zan im  ciiwyctł siQ b ron i o s ta tec zn e j ,  
je s t  s tra jk .  R az  jed n ak  zdecydo

wawszy się n a  s tan o w c ze  w ystąp ien ie ,  
fei»3fa\ow!ł w ystąp ić  silni«, z u p o ra m  i 
Wytrwałością, jaka  cech u je  łódzk iego  ro- 
“atnika. T a ^ ię ta m y  wszyscy, z jaką  
^ c ię to śc ią  » m ocą w alczył t e n  ro b o tn ik  

roku  1891, 1904 i 5, 1913 z k ap i ta łem  
^ z k im .  S tr a jk  t r a k to w a n y  je s t  śc iś le  

»'■:o ekonom iczny  i w tych  ra m a c h  pro- 
"'ftdzą go Polsk ie  Związiti Z aw odow e.

P rzem ysłow cy  r. lezrzeszeni w o b ec  
'° l ldarne j pos taw y  ro b o tn ik ó w  zd ecy d o 
wali się przyjąć  cen n ik  w ysun ię ty  p rzez  
Wiązki Z aw odow e. D o godz. 6-ej wie- 
c*orem zgłosiło  się w Komisji Między« 
Wiązkowej (G łów na 3 i) 34 fab ry k an tó w  

ła a k c e p to w e ło  cenn ik .  W obec  teg o  
pfcCa ro zp o czy n a  się dziś  w tych fabry* 
k*ch.

P olic ja  d o k o n a ła  a re sz to w a n ia  prae- 
?°dniczącaf!o  Związlni Ż ydow skiego R o
d n i k ó w  P rzem ysłu  W łóknis tego  p. 
j ^ r g a n ta l a  i s e k re ta rz a  tesjo zw iązku  p. 
4*nego. N a leża łoby  w yjaśnić, czy te  

, ‘̂ s t o w a  ni a są w związku ze  stra jk iem , 
¿ół robotn iczy , t r a k tu je  te  a re sz io w a -  j 

,0» jako  re p re s ję  w o b e c  atraji u j -,cy%h. |

W in te resie  zarów no władz, Jak i spo 
łeczeństw a trzeb a  spraw ę wyświetlić.

Na godz. 6 zw ołała Komisja Mię
dzyzwiązkow a w Sali K oncertow ej ze
b ra n ia  ds-1 e t a tó w  f a b i y k  w łóknis tych . 
Wiec z a ^ i ł  ob. Kulczyński, p rzew o d n i
czy ł p. Grtizel.

Z ebran i w ysłucha li  sp ra w o z d a ń  z 
akcji s t ra jk o w e j,  p o czem  p rzem aw iali  
p oszczegó ln i  delegaci.  M ówcy kładli 
n.icislt na  zgodę i so l id a rn o ść  r o b o t 
ni ów  i pod  rcś le li  ek o n o m iczn y  c h a 
r a k te r  s tra jku .  W archo lsk ie  w y s tąp ien ia  
n ieo d p o w ied z ia ln y ch  żywiołów, u s i łu 
jących  w prow adzić  po li tykę  d o  akcji  
związków zaw o d o w y ch  i p rzez  t o  ro zb ić
i oisiab.ć »¿erogt ro b o tn icz e  sp o tk a ły  
się  z ogól lym o b u rz en iem  i po tęp ian iem . 
N asi  kom uniści  s<f n ieo o p r tw n l:  w saę-  
dzie  w p ro w ad za ją  k łó tn ie  i n iesnask i.  
P rze c iw k o  w p ro w ad zan iu  polityki do  
akcji  o onom iczne j w ystąp ił  ene rg iczn ie  
p o se ł  W aszkiewicz, n aw o łu jąc  do  je d n o 
li tego  i so l id arn eg o  działania ,  do  s p o 
kojnego, rozw ażnego  i zd ecy d o w an eg o  
p ro w ad zen ia  s tra jku .  Z eb ran i  z z a p a łem  
ak c en to w a l i  sw ą  g o to w o ść  do  s tanow czej 
walki o  p o p raw ien ie  sw ego  bytu.

Z grom adzen i  •> uchwalili jednom yśl
n ie  ezerag  rezolucji .  Miedzy innem l 
u ch w a lo n o  cw róc .ć  się w r a / i c  p o trzeb y  
d o  o i ó ł u  ro b o tn icz eg o  o p o p a rc ie  
s t ra jk u  przez  ro b o tn ik ó w  innych  gałęzi 
p rz em y u łj  łódzkiego. P rz y ję to  zgodnie  
w niosę  ; posła  W aszkiewicza:

ż e b r a n i  s tw ie rd za ją ,  że  s t ra jk  o- 
b ec n y  j e s t  ak c ją  śc iś le  ek o n o m iczn ą .

- P o s ta n o w io n o  zw rócić  się  do  w ładz  w 
sp raw ie  a re sz to w a n y ch  cz łonków  zw iązku 
ro b o tn ik ó w  żydow skich.

W obec  tego , źe  s t ra jk  m o i e  się  
p rz e c ią g n ą ć  n a  długi o k re s  c z e s u  i z a 
k reślić  s r s r s z e  kręgi p o ż ą d a n a  j e s t  
s zy b k a  ak c ja  p o jed n aw cza  zu s t r o n y  
rząd u .  N ie m o żn a  bow iem  d o p u śc ić ,  
by b ezce low y  u p ó r  ze s t ro n y  w ielk ich  
p rzem ysłow ców  m ia ł n a r a ż a ć  kraj n a  
o g ro m n e  s t ra ty .

Rząd w inian w yw rzeć  n ac isk  n a  
p rzem ysłow ców , k tó ry ch  n iep rz e jed n a n e  
s tan o w isk o  uniem ożliw iło  p e r t r a k t a c j e  i 
sp o w o d o w a ło  s tra jk ,  nie leżący  w d o b rz e  
z ro zu m ian y m  in te re s ie  s a m y c h  n a w e t  
przem ysłow ców -

"O-

Now e wybiegi.
Z oblicza tow. Cziczerina spa

dła wreszcie źle spreparowana ma
ska. Ostatnią nota sowiecka świad
czy już zupełnie wyraźnie o tem, 
czego nietrudno było się domyślać: 
żo dlii uzyskania nieograniczonej 
możliwości szachowania Polski róż- 
nemi machinacjami i krętactwami 
w . wielkim stylu — bolszewicy będą 
usiłowali przenieść rokowania na 
grunt międzynarodowy. Zbyt kło
potliwe byłoby dla sowieckich dy
gnitarzy borysowskie „sam na sam“ 
z Polską, by nie próbowali oni uwi
kłać nas w sieć zakulisowych wpły
wów, intryg, inspirowanych wo wszy
stkich" stolicach europejskich przez 
różnoplemiennych agentów i poplecz
ników komuny moskiewskiej.

Sowiecki apel do rządów czte
rech „kapitalistycznych“ mocarstw 
ma przedewszystkiem na celu w y
tworzenie w  tych krajach atmosfery 
nieprzyjaznej dla Polski, która, jak 
twierdzi nota, mimo pokoj o wy c'h(?)ten- 
dencji Sowdepji, „przeszkadza jej w  
korzystaniu ze źródeł wewnętrznych 
bogactw i w  dos!arczaniu innym 
krajom produktów, których im po
trzeba“. To właśnie zaświecenie w  
oczy ignoranckim w sprawie rosyj
skiej masom zachodu, powabną ułu
dą ftieistniejących „produktów ro
syjskich“, miało być niewątpliwie 
w  myśl ‘zamierzeń bolszewickich te- 
mi drożdżami, na których wzrośnie 
gwałtownie niechęć do „zaborczej“ 
i  „pragnącej krwi przelewu“ Polski. 
Rzecz jasna, że adresy Milleranda, 
Scialol 1 Curnona są tu tylko przej
rzystym manewrem. Trudno prze- 
oież przypuszczać, by panowie ci 
dali się omamić sowiecką obłudną 
djalektyką. Tow. Cziczerinowi cho
dziło o znalezienie sposobności po
rozmawiania „ponad głowami“ am
basadorów i ministrów z1 tymi wszy
stkimi, którzy na syreniejzawodzenia
o „wewnętrznych bogactwach“ ro
syjskich' i „potrzebnych innym kra
jom produktach" — bardziej czułe a 
bezkrytyczne mają ucho. Kto w ie— 
niyślą Karachany i Cziczeriny— czy 
te antypolskie nastroje, wzbierają
ce w  państwach ententy od dołu, 
nie wpłyną do pewnego stopnia na 
Millerandów i  Colby‘ch w  kierunku 
wywarcia na Polskę nacisku, aby

przyspieszyła zawarcie pokoju, umo
żliwiając w  ten sposób dostarczenie 
„potrzebnych produktów“ spragnio
nym ich ludom Europy. Tembar- 
dziej, że rządy, do których zwrócić 
się raczył tow. Cziczerin mają—jak 
zapewnia— „w krajach sąsiadującjyih 
z Rosją wpływy decydujące“ . . .

Ale przebiegli macherzy sowiec
cy mają i inny cel na widoku. Cho
dzi o skłócenie i poróżnienie Polski 
z koalicją sposobem uwypuklenia 
rzekomego przeciwieństwa, pomiędzy 
interesami ententy, nawiązującej z 
z Rosją — jak to nota podkreśla —  
„stosunki handlowe“, a „zaborczemi‘ł 
interesami Polski, zakłócającej to 
zbożne dzieło szczękiem oręża i 
„hamującej w ten sposób działalność 
pokojową republik sowieckich Rosji 
i Ukrainy“. Prócz togo wypomina 
się Polsce rzekomą zależność jej po
lityki od „decydującego wpływu“ 
ententy w nadziei, że insynuacja ta 
wywoła w społeczeństwie polskiem 
pożądane dla Moskwy refleksje i 
ostudzi sympatje polskie dla mo
carstw sprzymierzonych. Bolszewi
cy różniczkują niejaki cały wrogi 
im świat wewnętrzny na dwa obozy: 
Polskę i Zachód. W myśl zasady 
starego Macchiavella trzeba nasam- 
przód obozy te ze sobą poróżnić, 
dóźniej zaś dopiero rozprawa z każ
dym z nich zosobna będzie już dale
ko łatwiejsza.

Trudno jednak oprzeć się '¿dzi
wieniu, że moskiewski Metternich— 
Cziczerin mógł na serjo przypusz
czać, że adresaci sążnistej jogo 
odezwy nie poznają się na takiej 
grubym ściegiem szytej robocie. 
Chyba że Moskwa zadowolona będzie 
nawet wtedy, gdy jedynym rezulta
tem noty będzie dalsza zwłoka ro
kowań. A tymczasem nowe dywi
zje czerwone od Rzeczycy, Homla 
i innych punktów kolejowych na 
front polski, płyną wciąż i p łyn ą ... 
A wściekłe ataki bolszewickie w  
zwartych kolumnach wciąż trwają
i trw ają ... I to jest właśnie do
sadny wyraz tej „działalności poko
jow ej“, o której tak w iele łżą so
w ieccy dygnitarza w swych eluku- 
bracjach.

Jesteśmy pewni, że krętemi 
manewrami Cziczerina rząd polski 
nie da się zbić' z ra z  obranego i je
dynie racjonalnego stanowiska. Je
steśmy pewni, że następne posunię
cie taktyczne naszego rządu, które
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musi być dojrzałym płodem poważ
nych narad czynników decydujących,
— nie przynosząc ujmy godności 
Rzeczypospolitej, jednocześnie zabez
pieczy skutecznie nasze interesy

państwowe, na gruncie tych haseł, 
pod któremi Polska od szeregu mie
sięcy krwawą walkę z zaborczą ty- 
ranją moskiewską prowadzi.

B. D .

(k) W lolialu Tow. Krajoznawczego 
odbyło się specjalne zebranie p rzedsta 
wicieli różnych odłam ów  społeczeństw a 
m iejscow ego  i delegatów  Instytucji i 
stow arzyszeń, zaproszonych przez Ko
m itet Plebiscytow y O kręgu łódzkiego. 
Z ebrania zagaił ka. p ra ła t W. Tym ieniec
ki, podkreślając ważność akcji plebiscy
tow ej, oraz w yjaśniając, i t  celem  zebra
nie jest om ówienie spraw y pro jek tow a
nego opodatkow ania wszystkich miesz 
końców na rzecz plebiscytu bez ró tn lcy  
ofanu, a zarazem  ustalen ia sposobu do
brow olnego podatku . Na przew odni
czącego pow ołano sędziego p. T. Kamień
skiego, k tóry  zaprosił na asesorów  panią 
Ciaz iewiczową. ora* pp. W ięckowskiego 
dr. J. Konica, K. F iedlera, a  na  sek re
tarza  p. A. Brojerskiego.

Pierwszy mówił p. Konrad Fiedler,
o w aśności »prawy plebiscytow ej, o po
trzebie funduszów i o  projekcie ;aki 
Kom itet pleb scytcw y chce  p r te p r o w a -  
dzić w Łodzi, celem  zgrom adzenia fun
duszów. Poniew aż wszystkie inne spo
soby opodatkow ania wydały sic Komi
tetow i plebiscytow em u niem ożliwe do 
przeprow adzenia, K om itet u sta lił n astę 
pujący s ro só b  opodatkow ania: u sta la  
się w zasadzie podatek  od ekien, przy- 
czem  śe iąg tny  b id z ie  j>rzez wykupywa
nie przez w szystkich m ieszkańców  na
lepek  na okna s to so w n ie  do zam ożno
ści danego obyw atela, w cania 2, 5, 10, 
25, 50 i 100 m arek.

C ły azersg  wieców, jaki Kom itet 
m a zam iar zorganizow ać p o iłu ty  do sa- 
•g itow enia  m ieszkańców  i w yjaśnienia 
im, i t  na rsecz  plebiscytu winno aię o- 
p o d a to w e ć  się ca ła  społećsoAstwo, i t e  
kon tro la  nad tem  opodatkow aniem  m usi 
być przez-szm o społeczeństw o spraw o
wano.

Prócz tego w czasie dw utygodnio
wej kw esty w restau rac jach , cukierniach, 
kaw iarniach i t. d. przeprow adzona zo
s tan ie  opodatkow anie p rocen tow a od 
sum, wydanych na {adío i napoje. Aby 
uświadom ić społeczeństw o •  watneóci 
chwili Kom itet plebiscytow y proponuje 
wydania odezwy podpisanej przez Ko
m itet. wraz przez wseystkle organizacja 
zaw odow i, ku lturalne, ośw iatow e i t  d.

Ks. p ra ła t Tym ieniecki w Imieniu

duchow ieństw a kato l ick iego  oświadczył, 
i t  duchow i.fcćw o p o p ie rać  będzie akcję 
plebiscytow ą i podporządkuje się u- 
chw ałom  zebrania  w spraw ie o p o d a t
kowanie.

TaW ci sam o ośw iadczenie z lo ty ł 
w im ieniu duchow ieństw a żydowskiego 
nadrobin T reistm an. O m aw iany p ro jek t 
opodatkow ania m ieszkańców  na pleb is
cy t przez zaprow adzenie nalepek  w 
różnych cenach  wywołał bardo® oży
w iona dyskusję, w k tó re j zabraR głoa 
p.p. Konic, ks. Gogolewski, p. Chwal* 
biński i inni.

P o  zabraniu  cłosu  przez kilku 
Jeszcze obecnych, przew odniczący po 
dał pod glosow anie wyłonione projekty  
opodatkow ania  m ieszkańców , z których 
utrzym ał się następujący: 1) dla zgro
m adzenia funduszów ustanow ione będą  
naleoki na okna w cenie m k .  2, 5, 10, 
25, 53 i 100, 5) w ciągu dw óch tygodni 
ustanow iony jbędzis podatek  procentow y, 
od spożyw anego jsduenia i napojów , w 
stosunku  następującym : w cukiern iach
i kaw iarniach 5*. m leczarniach i re s ta u 
rac jach  do 50 mit. — 2i, ponad CO mk. 
wydanej sum y — 10)f.

Dla uświadom ienia ogółu spo łe
czeństw a o  zapow iedzianej kw eście ko
m ite t plebiscytow y wyda odpow iednią 
odezw ę, podpisaną p rses przedstaw icieli 
w szystkich instytucji, zrzeszeń i o rga
nizacji.

P on iew ał w czasie zam itraone) 
kw esty przez kom itet plebiscytow y tj. 
w m aju przypada term in  O gólno-krajo- 
wsj P. M. Sc., p rze to  postanow iono po
rozum ieć się  z zarządem  Koła łódz
kiego, przyczem  zebrani wyrazili ty cze 
nie wyzyskania dnia 3 Majo.

Dla uzgodnienia akcji i p rac  P . M. 
Sz. i kom itatu  plebiscytow ego odbędzie 
się  specjalne zebran ie  w dn. 19 b. m. 
w lokalu przy ul. P rzejazd  4.

Spraw ą zredagow ania i w ydania 
projektow anej odezwy, o raz  poprow a- 
dsania podjęte j akcji —  pow ierzono 
specjalnem u kom itetow i, do k tórego  
weszli pp. Onjówna, d r. Konic, Matwin, 
K osiolklewlczów na, d r. G rohm an, W ięc
kowski, sędzia  S inogorzew tki i  n ed rah ln  
Treistman» i p. Kaspruś.

Sprawy robotnicze.
W i ’ ó d  |H * s f l s u e i k ó u  m a l a r s k i o h

I l a k i e r n i c z y c h .
D nia 14 b. m.  w  lokalu  w łasnym

p rz y  ml. Rozw adow skiej 17 odbyło  się 
ogólne « b r a n i e  członków Związku Zawo
dowego P racow ników  Malarskich,, n a  k tó - 
rem  zap ad ły  n as tęp u jące  uchw ały : 1) po- 
łąesen ie  s ię  ze Zw iązkiem  Zawodowym 
B udow lanym , 3) jak o  m in im u m  p łacy  
usłanowiono 20 Mk. aa godzinę, p rz y  
ośm iogodzinnym  dn iu  'pracy, (p łaca  obo
wiązuje od 19 b. m . \  8> bo jko t p r a 
cowników m a la rsk ic h  i lak iern iczych , n ie-  
n a le tą c y c h  do Związku.

Do Zarządu Związku zostali w y
brani: p rezes Bolesław W yscgórsld, za
stępca tegoż W. M aciejewski, sek re tarz
B. K leinert, zastępca  sekre tarza  P. Łubs. 
Do Koroiąji rew izyjnej wybrano: p. W asz
kiewicza , Kam ińsk iego, JNowosławakiego
i V. Sm olarka.

B a c z n o ś ć ,  o r j r o d n io y !
Połski Z *tizek  Zarodowych Ogro

du kdw G óft-ni 31, postanowił na mie
si ca i m z:braniu zwołać walne zebranie 
na az h 18 kwietnia o godz. 3 po poi., 
to jefct w niedzielę.

O liczne i punktualne przybycie człon
ków prosi nprzeJnTe Zarząd.

2  P o l s k .  Z w . S p o ż y w c ó w .
Zebranie Zarządu Polskiego Związ

ku  Zawodowego Pracow ników Stow arzy
szeń  Spożywców, odbędzie się w niedzie
lę  dn. 18 kw ietnia 19*20 r .  o g. 9 i pół 
rano. Ze względu na w atnosć spraw  
pożądane jest, ażeby p rzybyli zastępcy  
Zarządu i delegaci poszczególnych s to 
warzyszeń. ^

Kalendarzyk.
Rudolfa 
A polonjssaa

Wschód słońca, fi m. 01 
Z tchód „ 7 m. 00
Wschód księlyca 4 m. 0« 
ZacM d » 5  m. 29

te  Zmiozkóu) i Stowirzyszefl.
Z Ł ó d z k i e g o  S p ó r ,  S t o w .  S p e -  

¿ i/w c e w ,
Na pierwicero potiadzeaia zarząda 

wybrano na prezesa J. B :ćuarks, ns za
stępcę T. Dąbrowskiego, na sekretarza J.* 
Kscers; prezesem Rady Nadzorczej sostał 
wybrany J. Młotecki, zastępcą J. Pisttzy- 
cki i sekretarzem T. Mrygoó. Kierowni
ctwo stowarzyszenia powierzono p, Józe
fowi Muszyńskiemu. Członkowie Rady 
Nadzorczej pedrleiili się na Sekcję gospo
d a rc z ą , Komisję rewizyj«* i Wydział Spo- 
łecsno-Wykoaawczy, Wydział Spcteczao- 
Wykonawczy przy «tow. postanowił urzą
dzić szereg odczytów dla członków l kon- 
snmentów; pierwszy taki odczyt z prze
zroczami odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
kwietnia o godz. 3 po poładnia w Teatrze 
.Czary* przy nl. Rzgowsktsj 74 ns tem st 
.Ja k  zwalczać drotyznę*, który wygłosi 
lustrator Związkn Polskiego Stow. Spciyw. 
p. S. Dąbrowski.

— ■ o

Z miasta. .
Z  K asy  p a iy c a ^ a w a j .

Min. skarbu  kom unikuje: P o lska
K rajow a K asa pożyczkow a nic b ęd z ip

p o b ie ra ła  żad n y ch  op ła t  ani prow iz ji  p rz y  
p o b ie ran iu  w sze lk icn  su m  n a  pożyczki 
pańs tw ow e. Pat.)

Z Ury«jriu miaezfeoniftwragei w Ł udzi,
(k) W  lokalu  U rzęd u  m ie sz k a n io 

wego (ul. P iram o w icza  3i odbyło  się  p o 
siedzenie  p rzew odn iczących  i se k re ta rz y  
inspekcji  m ieszkan iow ych , n a  k tó rem  
postanow iono  zcen tra lizow ać b iu row ość  
■inspekcji m ieszkaniow ej.  W o b ec  tego z 
dn iem  t  m aja rb . zo s tan ą  p rzen ies ione  
b iu ra  inspekcji  m ieszkaniow ej I i I i-go  
o k ręgu  z ul. Zgierskiej 54, I l l -g o  o k ręgu  
■/, ul. D ługiej 7G, V-go o k ręg u  z u l icy  
P io trk o w sk ie j 284 oraz V i-go  o k ręg u  z 
ul. Nowo Z urzew skiej 51 do lo k a lu  in 
spekc ji  !V-go o k ręgu  p rz y  ul. P ir a m o 
w icza 5.

Od l -g o  maja, rb .  w sze lk ie  re k la 
m acje  w sp raw ach  m ieszkan iow ych , 
w noszone do odpow iedn ich  inspekcji,  
w in n y  b y ć  sk ierow ane do cen tra lnego  
b iu ra  w sp o m n ian y ch  inspekcji ,  p rz y  ul. 
P iram o w icza  5.

W sy ^ B w It s i k i ?  N ls m h ik lo l i .  *3
(r) R ada Szkolna Okręgowa po

stanow iła p o d a ć  do wiadomości za in te
reso w an y ch , t e  składanie deklaracji w 
spraw ie szkół niem ieckich sposobem  w 
uch w ale  R ady  m inistrów  z d. 8 • m arca 
1W11) r. określonym  rozpocznie się d. 20 
kw ietnia rb. i trw ać będzie do d. 20 
czerwca rb. włącznie. D eklaracje będ ą  
m ogły być złótone w gm achu szkolnym  
w obecności delegata Rady Szkolnej, co 
bliżej zostan ie  zostanie przez specjalne 
zarządzenie Bady Szkolaąj określone.

D eklaracja w edług wzoru ustano
wionego przez m inieterjuro, otrzym ać b ę 
dzie moi.ua w s sk re u r ja c ie  Rady Szkol
nej, ja k  równie* e tray m a t petrzebne w y
jaśniania.

Zup la  « i k t U l k i «  d a  ■ •r y iia r k r .
PKU 28 p. Strzelców K aniowskich 

rr Łodzi (Sienkiew icza 3-fl) p rzy jm uje 
zapis ochotników do s łu lb y  w K orpusie 
M arynarskim :

a) by łych  m a ry n a n y  w w ieku do 
ła t  8 8.

. b) ochotników, w y ra ja jących  ehęć 
służenia w m arynarce w w ieku de 
la t  28.

c  rzem ieślników  przew ażnie :Mu»a- 
vzy, kow ali i mcmtcrów ds la t 28.

Zapis p rzy jm ij*  się  de dnia M -go 
kw ietn ia  br.

(—) L  s s i e c k  1 
Ppu lkew nik  i Komendant.

I t e la w a łu l t a l«  u a k w a ły  R ady CJla.a .iaJ
(ki W ojewództwo łódzki* zaw iado

miło M agistra t, a* u p a d ła  na posiedze
niu S a d y  M ińskiej w da ia  23 go m arca

uch w ała  o p o w s trz y m a n iu  się  od wybo* 
ru  p rzed s taw ic ie la  do R ad y  Wojewódz* 
ki ej zos ta ła  un ieważniona, g dyż  pogwał* 
ca  ona ar t.  5 - ty  U s taw y  Tymczasowej 
O rganizacji  w ładz adm in is tracy jnych  
drug ie j  instancji.

N iniejsze za rządzen ie  Województw® 
poleciło  M ag is tra tow i ogłosić Radzie 
Miejskiej i w ezw ać  j ą  do dokonan ia  wy
b o ru  p rz ed s taw ic ie la  do R ad y  Woje
wódzkiej.

Rasy ehopyeCi.
(k) Wczorpii, n a  posiedzeniu  za 

rz ą d u  Stow. H andlow ców  P olsk ich , p rzy
b y ły  z W arszaw y ,  poseł Waszkiewicz 
re ferow ał p ro jek t  rządow y, w n ie s io n y  do 
S e jm u  w sp raw ie  u tw orzen ia  terytorjal-; 
n y ch  k as  cn o r rch .  W  m y ś l  tego pro
j e k tu  p o w s ta łab y  n a  g ruuc ie  łódzkim 
te ry to r ja ln a  k a sa  chorych , do której na
leża łb y  ogół p ra c u ją c y  w łiO d z i. P r a '  
j e k t  wywołał ożyw ioną d yskusję .  Wy» 
łoniono wnioski b<jdą p rz ek az an e  p o s ł y  
w i W aszkiew iczow i do obrony  pro jek tu .

W a p r iw U  s z p ita la  o c in c o * .
W W ydziale Zdrow otności Publics4 

nej rozw alana  jes t spraw a urządzania 
specjalnego  sz p ita la  ocznego dla leczę* 
nia chorych  z okręgu W ojewództwa 
łódzkiego- Szpital ten , obliczony na 120 
łóże!«, winien być utrzym ywany prze* 
peń3two. O becnie w m ieście naszsm  
jes t tylko mały oddział oczny przy |c* 
dr;ym ze szpitali łódzkich, z wielką S 
8zlod*> dla s«rit«ilnictwa łódzkiego, po* 
ai*w«u w ' i skutkiem  tego odczu* 
wa się brak . um ieszczenia dla miejsoo* 
w ega lekarza, niem a oddzielnych poke- 
jów izolacyjnych dla chorych  zakafnych 
lub um ysłowo chorych. Spraw a ta  na* 
de r paląca  je s t i będzie przedm iotem  
obred  aż do chwili zrealizow ania »co* 
Jektu o tw arc ia  specjalnego szpitala  jca* 
ne<o.

Od Administracji.
Upraszamy Szanownych prowit- 

meratorów n a s z e g o  pisma o ła s k a w e  
uiszczanie prenumeraty w k a s i e  
administracji (Przejazd 8) gdył d 
powodu trudności technicznych li>* 
kaso mołemy prowadzić tylko tr b  
małym zakresie.

Nieopłacenie prenumeraty ds 
dnia 20 kwietnia włącznie spowo
d u je  niezwłoczne wstrzymanie e k sp e 
d y c j i  pisma.
UWAGA l lo b o tn lcy  zatrudnieni w fafery* 

kach ob]ęt)ch strajkiem koery- 
sią;ą z prolongaty do czastf 
zakończenia berrobocia.

■ « w y  z a m a o h  o o s o k i w a a y  j a i t  l a d a  d z i o ń .

W ImmzkIi fzykiji t\% uwa kiair-
m iiK ejf.

LIN OBY, 16 kwietnia. (PAT). Rad jo. 
Biuro Rsster.i deseei (do Leadyan z Ber- 
liae, *e .Yorw irU * o fłesil dzisiaj a pal 
do wssyetkich partjl politycznych aby 
załołyły listy, w których rejestrować tlę  
będzie wszystkich robotników i pracowni
ków biarowych, gntewycb wyatąpić z 
bronią w ręko prteciw to wszelkim zakasont 
wewnętrznych wręgów stpnbliki.

.Vorw3rts* podaje te t  alatmające 
wieści z pomorze pruskiego. W Gtyii 
s tadend  w porozamiesiu z członkami 
wojsk bałtyckich, których inaczna Dczba 
znajdo^ się w miejscowości Kraenow, 
prjygsłcw sją  pw nie newy famach. Ofl* 
cere wte ebiegają garnlw ny,buntując asłogi. 
Agtarjaszc pomorscy ^op«irają teu ruch 
wszelkimi silami. iNiwet w Berlinie, w 
ogrodzie zoologicznym, «rządzono binro 
werbunkowe, które Jawnie werbaje ocho
tników, oficiłó?? i ttrfnierzy.

MOSKWA 16 kwietnia (PAT). Rad. 
W Nietaciech oczekiwany jest nowy wy- 
bnch reakeyjay, podobny de niedawnego 
zamachu stanu wBsrliaie. M onackjea go
towe jest poprzeć zbtojnie ten rnch. Ha
sła monarchiczaa gioaz^ne są )awnie.

Intrygi rsaltcylai.
LjNGBY, 16 kwietnia. (PAT). Radjo. 

Do Londynu donoszą s Berlin», t e  w 
w Niemczech wykryto nowe intrygi reak
cyjne. „Berliner Tagiblatt* ogłasza wy
wiad z lordem Krliaanrock‘em, który oświad
czył, te  ponowny zamach wojskowy wy
wołałby u rząen tngieiskiego powatns 
niezadowolenie i stanowcze potępienie.

l i  Górnym Stązko.
NEUEN, 16 kwietnia (PAT.) *adf« 

,B «tliśsks Freishcit“ o«gsn niesawislych 
socjalistów zwraca aw agt i a  zakasy reek* 
cjeaistów na Góraym Siąska, gdzie czy* 
sione są przygotowania do rcwełacjl woj* 
skowej. Oddzisły Reiwhswehra, stacioao- 
wana r a  Górnym Sląjk»>, gro łą strajkiem
o ile asnnifci zostsn.i ficerowie, będący 
zwolennikami Kappa, 'rasa nscjenaiistycz' 
na natomiast donosi, i t  wszelkie wieści 
e  rzekomych zamiarach rewolucyjnych *ą 
wymysłem.

hnsBtsrz rządi.
W IBDEN 10 kw ietnia. (PAT). Ra- 

djo. . BK donosi z Berlins, te  niebe*-
Sieczeństwo zam achu je s t  jeszcze bar- 

zo pow atne. Jednakże zdaje się, »« 
rząd  je s t  panem  położenia. P a rtja  nie- 
m iecko-narodow a i ludow a w ydały  ode»* 
wę przeciw ko zamachowi.

Co do w ystąp ien ia m niejszych grup 
daw nych wojsk bałtyckich  na Pom orzu 
przedsięw ziął rząd  w szystko, aby s tłu 
m ić ten ru ch  w zarodku. Wiadomości 
se  Ś ląska b rzm ią uspakajająco.

Niemcy nie opuszczają Zagłfbia Ruhr.
LJON, 16 kwietnia. (PAT.) Rad jo* 

Dzienniki irsncnakie donosiq, t e  wojsk* 
niemieckie nie okaznją wcale $chęci °* 
puszczania zagłębia Rubr. Wediug a*J# 
nowszych wiadomości nowe oddziały *  
liczbie 6000 eób .kroczyły do  Mgtęo*** 
Wojsko znajdujące J ę  obecnie w zagłębi“ 
w y iu t  miało ^eiegaiów Jo  Bealiaa z tą r  
daniem by nie przedsiębrano tadnyck fcr<£ 
ków przeciw oficerom, Iktórzy dop»**cza»ł
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I n  I  L is ta  w y b o rc z a  n aro d o w ych  robotn ików  i d e m o k ra ty c z n e j m n  I I  1  
»ul in te ligen cji p rzy  w y b s ra c h  do R a d y  M ^ajskiej Ulu 110 J.

*ię t a i u i y ć .  Panuje ogólna przekonanie 
Jsk pisze „ P e i t  P rislen“, że wojsko nie 
Chce opuścić zagłębia przemysłowego i i e

rządowi brak jest siły I odwagi by wydać 
rozkaz wycofar/a się a tera mniej by prze» 
prowadzić wykonani« tego rozkazu.

B całkowite rozbrojenie Niemiec.
IjJO N  16 kw ietn ia . (PA T). Grono 

d ep u to w an y ch  fran cu sk ich  zgłosiło  d o 
d atk o w y  w niosek  w sp raw ie  rozb ro jen ia  
N iem iec. W niosek brzm i:

Izb a  uchw ala , żo w  in t tr e s ie  poko
ju  ogólnego i p rzy w ró cen ia  n o rm aln y ch  
stosunków  m iędzy  w szy stk im i n aro d am i 
ro zb ro jen ie  N iem iec je s t  konieczne. Izb a  
W zywa rząd , ab y  s ta ra ł  się  o śc is łe  p rz e 
s trzeg an ie  p o stan o w ień  t ra k ta tu  w e rsa l
sk iego  ty czący ch  s ię  tego  rozb ro jen ia . 
Jed n o cześn ie  Iz b a  dom aga się, ab y  nie 
to lerow ano  żadnych  z łagodzeń  i ażeby  
N iem cy n ie p o s iad a ły  a rm ji an i o rg an i

zacji w o jskow ych  an i żadnego  ro d za ju  
u zb ro jen ia  i ażeb y  w k ażd y m  z  kra jów  
n iem ieck ich  pozostaw iano  ty lk o  ta k i k o n 
ty n g e n t po lic ji i ia n d a rm e rji , k tó ry  je s t  
p o trz e b n y  do o trzy m a n ia  w ew nętrznego .

PA R Y Ż 18 k w ie tn ia . (PA T). —  
S p rz y m ie rz e n i ' pow zię li in ic ja ty w ę  do 
pow zięc ia  k roków  k o lek ty w n y ch  celem  
e a ż ą d a n ia  w  B erlin ie  dok ładnego  p rz e 
p ro w ad zen ia  postanow ień t r a k ta tu  p o k o 
jow ego  d o ty czący ch  robro jen ia . N a w y 
p ad e k  odm ow y ze s tro n y  N iem iec p rz e 
w idziane  je s t  w strzy m an ie  dow ozu śro d 
ków  żyw ności.

bitwa i Sowdepja.
WILNO, 16 kw ietnia (PAT). Pism o 

kow ieńskie ogła*«»ą następu jący  kom u
nikat: K ow no 12/4 Rząd sowiecisi uznał 
n le p o d .e f ło ś ć  L tw y . Na drugą notę 
M inisterstw a spraw  zagranicznych, wy
słaną  3 kwietnia  1920, rosyjski kom isarz 
ludow y do spraw  zagranicznych C zic ie -  
rin odpow iedział n o tą  w której m. in. 
»ów !:

Rząd sow ietów  Rosji niniejszym  za
znacza, t e  uznając niepodległość I. twy 
obiecuje d ać  potrzebne praw ne p o d k re 
ś leń .c nktu  politycznego w um ow ie  jaka 
ma być zaw arto  między Rosji? a Litwą. 
C o  się zaś tyczy  granic ro w a g o  p a ń 

stw a, o raz  p rzy łączen ia  do Litwy /de- 
k tó ry ch  m ia s t  to, jak  p o d k re ś l i l i im y ,  
rząd  sowieckiej Rosji p rzy jm ują  za sad ę  
e tn o g ra f  cznś ja ’;o p o d s taw ę  do rozw ią
zan ia  tego  p y i e n a .  Gdy rząd litewski 
p rzed łoży  nam  d a n a  e tn o g ra f  czne  w tej 
k w s s t i  b-jd /iem y mogli w y c iąg n ąć  stąd  
wnioski, jaki j  z tych danych  wypływają
o ta k ie  ro z p o c z ą ć  kroki polityczne dla 
tego  n iezbędne.

Przew iduje się, i e  p e rtrak tac je  z 
R osją sow iecką rozpoczną się  około  
27-20 kw ietnia, praw dopodobnie w E- 
stonji.

M M  M l  iU fillH II
z dnia 10 kwietnia.

Na Po lesiu  nieprzyjaciel ponaw iał 
swe a tak i w rejonie a trachow ic , ostrze- 
łiwuląc. r e s z t ;  odcinka intensyw nym  
ogniem  artyleryjskim . Ataki były nn-
o gól słabsze od dotychczasow ych i zo
sta ły  odparta  baz tru(jn»3Ci.

P o d w o żen ie  nowych w ojsk bolsze
wickich przed nasz fron t trw a. Pozaterm 
S y tuacja .bez  zmian.

Pierwszy zastęp ca  sza la  sz tab u  ge
neralnego

Kaliński pułkownik*

Z Komisji SBimawjfch.
WARSZAWA. 16 kw ietnia (PAT). „ 

Komisja skarbow o-budżetow e pod prze
w odnictw em  p. dr. G łąbińskiago w obec
ności M inistra skarbu  G rabskiego przy
jęła  na podstaw ie re fe ra tu  p. M*lupy 
p ro jek t ustaw y o zakazie wykonywania 
wypłat w rublach i przem ianie rubli na 
m arki. Komisja przyjęła na wypłaty je 
dnolity stosunek  za 100 — 216 m arek  i 
przeprow adziła  odpow iednie zm iany w 
projekcie. Z powodu n ieobecności re 
feren ta  p ro jek tu  ustaw y o podatku  spad
kowym posła dr. L w enatelna będzie na 
najbliższym  posiedzeniu p. W ierzbicki 
referow ał pro jek t ustaw y o podatkach  
przem ysłowych.

WARSZAWA, 16 kw ietnia (PAT). 
Kom sja konstytucyjna pod przew odni
ctw em  p. R ataja w obecności M iniatra 
W ojciechow skiego podsekre tarza  s tanu  
W róblewskiego i szefa sekcji Sienkiewi
cza obradow ała nad refe ra tem  p. Buzka
o sam orządzie. Min. spraw  w ew nętrznych 
przedstaw iło  ze swej strony  pewne tezy. 
nie odbiegające zresz tą  w treśc i od tez  
referen ta. Po dyskusji ogólnej w k tó 
re) zabierali głos panow ie Dubanowlcz, 
Głąbiński, W ojciechowski i S ienkiew icz, 
po lecono podkom isji uzgodnienie p ro 
jektów.

W strzym anie ruchu pociągów 
granicznych.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 16 kwietnia. Ruch 

pocisków  granicznych w strzym any je s t 
od 17 do 27 b m. z pow odu przepro
wadzenia stem plow ania koron .

Marka polska i niemiecka.
POZNAN, 16 kw ietn ia  (PAT). .K u r

ier Po~:uińs»i" d ; nocit M arka poU';Q 
k tó ra  w o b ec  raarki n iem ieckiej w o s ta t
nia» d n iach  ogrom nie sp ad ła  idzie zn o 
w u znaczn ie  w górę. Kiedy niem ieckie 
banknoty  no tow ano  w e ro re i  Jeszcze 312 
dziś ku rs ich w ynosił w Poznaniu przy 
zakupie już tylko 221, w sp rzed a ły  223 
dewizy po k¿raie 23 'J w zględnie 233.

Inwe transport! dla Polski.
W ARS1AW A 1« kwietnia. (PAT).— 

W  porcie gdańskim  znajduj© sią obec
nie około 40,000 tenn  m ąki, przeznaczo
nej na ap rew izaek  Polski. P rzew iezie
nie tak  zńasznysfc iłeści kolejam i je s t  
u trudnione wobec b rak u  taboru . Nacho
dzi po trzeba w yzyskania w jaknąjw ięk* 
ezym stopniu  naszej naturalnej a rie rji 
kom unikacyjnej, tale ważnej d la Psiak i, 
a  m ianow icie  Wif-ly.

W  ebecnej chwili przeszłe 100 b e r-  
linek  zaw ierających z górą 1000 wago
nów (10,000 tonn płynie do W arszaw y 
z G dańska . P rzybycie  p ierw szych  tra n 
spo rtów  spodziew ane je s t  w dniach naj
b liższych .

W d n iu  w czora jszym  p an  M in iste r 
ap row izac ji Ś liw ińsk i zw iedził u rz ą d z e 
n ia  w y ładunkow e na- W iśle  w W a rsza -. 
w ie. O kazało się , że p rzez  u ży tk o w an ie  
p o łączen ia  W isły  z s iec ią  ko le jow ą p rz y  
fo rcie  S liw ick im  u d a  s ię  zaoszczędzić  
w  zn aczn y m  s to p n iu  n asz  szczu p ły  ta 
b o r przew ozow y.

Kapp w Gdańsko.
GDANSK 18 kw ie tn ia . (PA T). —  

„D zienn ik  g d a ń s k i“ donosi. P ism a  n i e 
m ieck ie , a o sta tn io  „V orw ärts*  s tw ie r
d za ją  w yraźn ie , że w G d ań sk u  zn a jd u je  
s ię  n ie ty lk o  sam  K app, a le  i tak że  zn a
czna liczb a  jeg o  zw olenników . D zienn ik  
p isze  w  tej sp raw ie  dalej: Z w racam y  
na  to  uw ag ę  k o m p e ten tn y ch  w ładz , o b a
w iam y  się  bow iem  bard zo , że K ap p ' i 
jeg o  zw ollenn icy  b ęd ą  n a js iln ie jszą  p o d . 
p o rą  ag itac ji ired e n ty sty c zn e j. W  G dań- 
sk u  K appow cy  u trz y m u ją  śc is ły  zw ią
zek  z P ru sa m i w schodnim i, a ich  o b e c 
n o ść  w G dańsku  z a g ra ż a . b ezu s tan n ie  
b ezp ieczeń stw u  w olnego m iasta .

Przesilanie gabinetowe w Czaclieet).
PKAGA 16 k w ie tn ia . (PA T). C ze

sk ie  B. P . donosi: M asa ry k  p rz y ją ł

w czoraj d y m is ję  g a b in e tu  i u p ro s ił  p re -  
zy d e n ta  m in istrów , a b y  w raz  z innym i 
członkam i g a b in e tu  ty m czasem  p ro w a
d z ił agendy , aż do u tw o rzen ia  now ego 
rząd u .

Polsko-Amerykańska Izba Handlowa.
W A RSZA W A  16 k w ie tn ia . (PAT). 

W  ce lu  n aw iązan ia  i p o d trzy m a n ia  p rze 
m y sło w y ch  i h an d lo w y ch  s to sunków  p o 
m ięd zy  P o lsk ą  a  S t. Z jednoczonym i zo
s ta ła  założona Izb a  handlow ra P o lsk o -A 
m e ry k a ń sk a  z g łów ną s ied z ib ą  w  N o
w ym  Jo rk u  i z filją  w W arszaw ie .

Walka z paskarzami w Krakowie.
KRAKOW, 16 kwietnia (PAT). Jak 

podają dzienniki, Państwowy Urząd Walki 
z Lichwą przeprowadził przez cały dzień 
wczorajszy poszukiwania ukrytych towa
rów na Kazimierzo. Rewizje wydały obfi
te wyniki. M ędzy inneml ziulezionono

■ w tajnym magazynie obok hotelu „City* 
olbrzymie skłsdy z południowymi owoca
mi, jak cał« paki f g, cbleba świętojań
skiego, kilkanaście wozów cynamonu i t. 
p. Wartoić skonfiskowanego towaru oce
niają na 8 mil)onów koron.

Ponadto w ręce władz wpadła wy
prawiona skóra wartości przeszło 600 Ooo 
marek. Podczas rewizji n niejakiego B:r- 
narda pfzyizło do starcia, gdyż do bożni
cy wtargnęła publiczność i rzuciła się na 
wywiadowców urzędu Walki z Lichwą i na 
pclicję. W sprawie fałszywych certyfika
tów przewozowych notują dzienniki, i s  
sprawa ta przybiera wielkie rozmiary. 
Okizało się, i e  wartość przekracza 30 mil
ionów marek.

2awiidsn!enit,
’ WARSZAWA, iß  kw ietn ia  (PAT). 
D nia 12 kw ietnia b. r . pan H ektor de 
Pannfieu, francuski poseł nadzw yczajny
i m inister pełnom ocny w ręczył N aczelni
kowi Państw a lis t pana Paw ła D eschanela 
prezyden ta  republik i francuskiej zaw ia
dam iający o objęciu przez pana p rezy
dent*  u ra d o w a n ia .

Zamach kniejowy Doltzt«ifcró 
w Mirchsroiie.

W ARSZAW A, 1« kw ietnia. Z MM- 
ska donoszą: W ładze tam tejsze zosta ły  
zaalarm ow ane wiadom ością, ko trzy  w a
gony w ykoleiły  się  koło M irehorowa. 
Policja, sprow adzona na m iejsee w ypad
ku  dotarła  za tled am i dom niem anych 
spraw ców , do jednej z pobliskich  w si. 
Sołtys wsi, p rzyciśn ię ty  do m uru, zeznał, 
t e  zam achu dokonało 10 lydów  bolsze
wików. Głównych 0 spraw ców  oddano 
pod sąd  połowy. Będzie to n iew ątp li
wie nowy „pogrom , dokonany na lu d 
ności żydowskiej w Polsce. D la rozm a
itych  am basadorów  angielskich, w dzię
czny tem at do nowej antypolskiej£naganki.

Japończycy m \  okapawać całą 
Syberię?

W IED EŃ  18 kw ietnia. (PAT). —  
Radjo. 'A BK. donosi z A m sterdam u: 
Dzienniki donoszą z Tokjo, 11 Japończy
cy odnieśli na Syberji zupełne zwycię
stwo. W ojska sybery jsk ie  zostały  pobi
te  koło S tretońska. Japońezycy  ośw iad
czyli, t e  nie m yślą  ? o trw ałej okupacji 
ekolic zajętych  chcą ty lko zniszczyć 
bolszewików i przyw rócić porządek. J a 
pończycy pobili bolszewików również i 
ne wschodnim  w ybrzeżu jez io ra  B ajkaj- 
skiego.

Strajk rolny w Mkopalsce roz
szerzył się.

POZNAN, 16 kw ietnia (PAT). „Kur- 
je r  Poznański donosi * Środy. S tra jk  
rolny, k tó ty  w ybuchł w czoraj w okolicy 
Zaniem yśla, rozszerzy ł się na dalsze o- 
kolice.

Balszewicy w Konstantynopolu,
MOSKWA 16 kwietnia (PAT*. Ra

dio. W Konstantynopolu zebrało! się wie
lu uchodźców rosyjskich, nsd  którymi po
licja roztoczyła ścisły dezór w obawie, iż 
znajdują się wśród nich agitatorzy bolsze
wiccy* Aresztowano 300 uchodźców, po
dejrzanych o bolszewizm.

Jak uczci sowiecka Rosja 1 raa]a.
MOSKWA, 16 kw ietnia (PAT). Radjo 

Prezydium  K om itetu w ykonaw czego rzą 
du sow ietów  postanow iło  dzień 1 m aje 
przeznaczyć na uporządkow anie k re ju : 
tego  dnia ca łe  ludność powinna p raco 
w ać przynajm niej 6 godzin przy czy
szczeniu  m iast i oczyszczaniu zapuszczo
nych pól i popraw ia dróg, naw et dzieci 
m ają  być użyte do lżejssych robó t.

Rozruchy na Węgrzech.
BUDAPESZT, 15 kwietnia. (PAT.) 

Według doniesień dzienników przyszło w 
M agi-W arsd do wielkich rozruchów. Za
łoga tamtejsza rosiała zastąpiona przez 
oddziały rumuńskie. O godz. 5 po poł. 
zaka*ane Jest ukazywanie się na ulicach. 
Władze wojskowe wydały odezwę, i e  w 
razie demonstrccjt przeciwko Rumunom 
miasto będzie bomb*rdowani.

BUDAPESZT, 15 kwietnia. (PAT.) 
Z Koloszwaru donoszą, £e gen. Averescu 
dekretem królewskim rozwiązał transyl
wańską radę rządzącą. Partja narodowa 
wydała proklamację, protestującą przeciwko 
temu zarządzenia i zwołała kongres par- 
yjny do Koloszwzro.

Wiadomości polityczne
(Telef. od icłasnego hores-pondetita).

S p ra w a  odpowiedzi pokojowej 
rządu  jeszcze nie zdecydo

w a n a .
K orespondent .P rocy* dow iaduje 

się, ta  spraw a w ydania przez rząd pol
aki kom unikatu  co do rokow ań poko
jowych — nie Jest jeszcze zdecydowane?

Ugoda polsko gdańska.
W czoraj odbyły się  w W arscawls 

narady  w spraw ie ugody polsko-gdeń- 
skiej. Udaiał w nich brali: wysoki ko
m isarz  G dańska, sir Tow er, p rezydent 
Skulski, min. Patek , gen. Sosnkew ski, 
m a > r  H cm ptl i Ad ara h r. Tarnow ski 
członek  delegacji polfkiej w G dańsku, 
J itow lack i, podsekre tarz  e tanu  W róblew
ski i dyrek tor dep artam en tu  Olszewski.

N arady trw ały  do gódz. 1 i pó ł w 
południe, poczem  w sali ho te lu  E uro
pejskim  p ram jer Skulski podejm ow ał 
air T ow era. N astępnie  udał sią a nim 
do  B elw ederu, gdzie p rzedstaw ił go N a
czelnikow i Państw a.

W lecsorejn odbyło się przyjęcie w 
poselstw ie angietekiem  na k tórem  byli 
obecni p rzedetaw icieU  rządu  polsU ego
I generaliejł.

W yja zd  m arszałka Trąm p- 
czyńskiego do Poznania.

W czoraj w yiechał do Poznania m ar
szałek  Sejm u Trąm pczyńekf. Wyjazd 
ten  pozosta je  w  zw iązku ze strajk iem  
rolnym  o raz  a kam panią  przeciw ew en
tualnem u  skesow anlu  M lnlsterjum  d is  
b. dzielnicy prueklej.

Rząd polski a Ukraina.
W osta tn im  num erze  „Echo de 

Perlą* ukazała  elę depesza ze Lwowa, 
w k tó re j Jeet m ow a o  tam . i t  doszło  
do zupełnego porozum ienia między 
rządem  polskim  e m isją ukreińską. W 
dalszym  ciągu k o responden t „Echo de 
Paria* donosi, źa w najbliższej przy
szłości m a być p roklam ow ana niepod
ległość U krainy p rzez  rząd  polski l rząd  
rum uński.

i W iodom aio i g ie łd o w e .
16 kw ietn ia  1920 r.

R uble  ca rsk ie  a  100 .211.25 2M.50 
R ub le  d u m sk ie  a  iooo (2.50 14.50 
R u b le  ca rsk ie  a  500 211.25 
R u b le  d u m sk ie  a  250 —  — .—
F ra n k i  frano. 11.85 11.75
F ra n k i  szwajc. — .—
F u n ty  s te r l ing i 760.— 765.-—
D o la ry  S tan . Zjodn. 178.—  169.60 
L e je  ru m u ń sk ie  • — .—

Redaktb* naczelny
S t a n i s ł a w  I s a s r i s w l s i
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Z A W IA D O M IE N I
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W ydzia ł B udow nictw a M ag is tra tu  m. Łodzi p rzygo tow uje obecnie 
p la a  reg u lac ji i zabudow y m iasta , do k tó rego  na zasadzie  ro zp o rzą
dzen ia  7. dn ia  29 lis to p a d a  1916 r. s tosow ać siq w inni w łaśc ic ie le  po 
sesji. D la  un ik n ięc ia  zw łoki i s tra ty  p ien ięd zy  na p rze rab ian ie  p lanów , 
d o ty czący ch  w znoszenia w szelk ich  now ych  i p rz e ra b ia n ia  is tn ie jący ch  
budynków , ja k  rów nież parce lac ji, kom asac ji oraz p rzep ro w ad zan ia  
now ych lub  zam iany  is tn ie jący ch  a r te r j i  k o m u n ik acy jn y ch  i z ieleńców  
za in te resow an i łe c h c ą  sit} zw racać  aż. do czasu  opub likow an ia  ty ch  
planów  i nowej u s taw y  budow lanej do W y d z ia łu  B udow nictw a d la  
o trzy m an ia  w yciągu  z p lan u  m ia s ta  w 2 egz. z oznaczeniem  lin ji re 
gu lacy jne j i w ysokości cho d n ik a  p rzed  d an ą  posesją . U stn y ch  w sk a
zów ek p o d  ty m  w zględem  u d z ie la  O ddział Z abudow y M iasta, P iram o 
w icza Nr. i  — III p., wo w to rk i od 1— 2 po po łudn iu .

M A G I S T R A T  
W y d z i a ł  B u d o w n i c t w a

zaz

etarri publiczne
t a

Wykonanio robót murnrskich przy budowie gmachu szkoły miej
skiej przy ul.'Zagajmkowej, bez dostawy matejjalów budowlanych ma 
być p ow ierzon e w drodze publicznego przetargu.

Błi*s/.e dane, jako to plany, przepisy poszczególne, móżna przej
rzeć w Wydziale Budownictwa Magistratu miasta Lodzi w godzinach 
biurowych.

Ofc'ty i a!e>y podawać do dnia 19 kwietnia r. b. do godz. 11 -aj 
przed południom w kopertach zamkniętych, zaadrewowanycli: „Do M i- 
gistr^tu, Wydział Budownictwa,“ z oznaczeniem przedmiotu przetargu.

Of:.rty zoraną otwarte w Wydzialo Budownictwa w  oznaczonym 
t e r m i  1 *v o b e c n o ś c i  ubiegających sic; osób.

Osfkte.ny termin powierzenia roboty upływa po 2-eh tygodniach
1013—3 R S A G l S T l i A T

W y d z i a ł  B u d o w n i o i w ? ,

Lód i. dnia 10 kw tstn la  1920 r.

BWBEU BMBMBBBBMBEMBBHBBBKtt

„PftJSK  HJEP3ECJA“
szosa Pabjanicka 5 m. dr^fii od Górnego Rynku 

w niedzielę d. 18 kwietnia 1920 ro.^u

Pierwsza Wielka
Wiosenna Zabawa

Poc.-ąlek zabawy o god/. 2 poł.

Teatr Istni. Piosnki Tyrolskie. Oper.

d s ^ ż u a n “

Kuplety, satyry, Duet p-ni Walewska i p. Rawicz, 
monologi p. Galęcki, sźtuki magiczne i inne. 

Zabawa dziecięca z podarkami. 2 orkiestry woj
skowe. Poczta. KónLtti. Bufet et. c.

........ —  R stauracja na miejscu. =...— -
We ście dla do ro s’yc’i ? markf, d;łeci, uczniowie 

i wojskowi 1 markę.

W

m

r n ï c s ü E X P s s m i

Ogólno 
Doroczne Zebranie
Rzeczywistych członitów Stowa
rzyszenia Handlowców Polskich
o ibedz e się w czwartek, onia 29 b. m. o g. 6 I pół 
wiecz. w lokalu Stowarzysienid, Piotrkowska „Na 108,

0 ill0 QQdo2 8 0 af/ik.
płacę za stare zęby; 
pojedyńcze od 35 
do 85 Mir. Andrzeja 7
w prawaj oficynie parter 

N A D R Y C 2 H Y .

W niedzielę, dn. 18-go kwietnia r. b. o 
godz. 4-ej po południu w sali Stowarzyszenia 
„Handlowiec P o sk i“ przy . ul. Piotrkowskiej 
Nr. 108, odbędzie się

M a  Zetanio
współdziel ni .HANDLOWIEC POLSKI“ 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) W ybór Prezydjum.
3) Od zytanie prdtokólu z ostatniego Ogólnego 

Zebrania.
4) Sprawozdanie Zarodu i Komis. Rewizy nej.
5) Przemianowanie Kooperatywy na otwartą z 

odpowiednią zmiany.
Powiększenie udziałów i budietu.
Wybory /'•¡rządu.
Wolne v/nioski.

7)
8)
9 )

Zebranie, jako zwo!ane w drugim terminie, bę- 
na ilość obecnychdzie prawomocne bez względu 

członków.
Wstęp mają tytka czioni.o&ie udziałowcy.

ZARZĄD.

W niedzielę dnia 18 kwietnia o godz. 2 po poł.

(Porządek obr&di W Sali
1 .
2 .

Zagaienie i wyb5r prezydjum.
Odczytanie protokółu z poprzedniego dorocz
nego ogólnego ¿ebr.ima.

3. Odczytanie.sprawozdania z d/.iałalności za r. 1919
4. Odczytanie sprawozdania rachunkowego za r. 1919
5. „ protokółu Komisji Rewizyjnej.
6. Sprawa podwyższana składek członkowskich.
7. Zatwierd enie budietu na rok 1920.
8. Wybory 4 członków zarządu na przeciąg 3-ch lat 

na miejsce wylosowanych, oraz 6 zastępców i 5 
członków Komis i Rewizyjnej.

9. Sprawa połączenia się Stowarzyszenia Handlow
ców Polskich ze Stowarzyszeniem Wzajemnej 
Pomocy Pracowników Handlowych chrześcjón 
w hodzi.

10. Wnioski Zarządu i członków.

UWAGA: Wnioski winny b ć złotone najpóźniej na 
3 dni przed Ogólnem Zebraniem. Zebranie bę
dzie pniaomocne bez względu na ilość człon
ków, w  pierwszym terminie.

fingiülskiei ul. 1
odbędzie

maja (Pasaż Szulca)
się

urządzona przez komisję dochodów niestałych 
dz. Wodnej N. Z. R.

U ic sp o d K lo itk il S u f e t  n a  m ie js c u !

Przygrywa orkiestra koncertowa, złożona z 15 osób.

■ f i 8J
Zabrania dz. Bałuckiej

W niedzielę dn. 13 b. m. o godz. 2 po poł. 

w  klubie N. Z. R. Piotrkow ska N° 91
odbędzie się

W aln e  Z e b r a n f l
«

członków dz. Bałuckiej w celu wyborów delegatów
na Kongres,

W razie niedojścia zebrania do skutku, z powodu 
mai j iio :i członków Zarząd zwołuje zebranie w dru
gim terminie tegoż dnia o godz. 4 p. p. i jako takie, bez 
W/giędsi na ilość członków, uważa za prawomocne!

I
0
W $ T

Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17 [ |
P r z y j m u j e  a l e *  n b c l s i a n n i e i  

• d  1 0 — 1 1  c h o r o b y  o c z o ;  o d  1 1 — 1 2  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

i n e r w o w S ;  o d  12—1 « h o r r b y  k o b i e c e  i a k u s z e r j a ;  o d  2— 3 
c h o r o b y  s k ó r n e  I  w e n e r y c z n e ;  o d  4 — B  c h o r o b y  d z i e c i ę c e ;  

c d  6—6 c h o r o b y  g a r d ł a ,  u s z u  i n o s a ;  o d  6—7 c h o r o b y  s e r 

c o w e  i  p ł u c .

1079-30 W i z y i a  EG sro a ro k . 'J
W  a p t e k a c h  z n a c z n y  r a b a t .  N a  f ą d a a i «  s k ł a d a  s i ę  w i z y t y

p o  m i e ś c i e .  S z c z e p i e n i e  o s p y  c o d z i e n n i e  o d  4 — 5  p o  p o ł .

Z a w i a d o m i e n i ® .

W dniu 18 kwietnia 1920 roku 
W  Lokalu Polskich Związków Zawodowych przy ulicy 

G łównej Mr. 31 o godz. 9 rano, odbędzie się

WaMą Zebranie
członków Polskiego Związku Zawodowego Dozorców  ' 

Domowych i fabrycznych m. Lodzi.
Wstęp tylko za okalan iem  książeczki członkowskiej.

ZARZĄD.

Ogkuzonia drobna 
f tT a . k u p u ję
w a n y ,  g a r d e r o b ę ,  f u t r a ,  b ' e l i z n ę ,  

r ó ż n e  s p r z ę t y  i l o i n o w e ,  p ł a c ę  

n a  l e p i e j .  W ó l c i a ń i k a  4 3  ( r ó g  

He.ie lykta)  n i  (5. £61—12
l . t o n i  O a n c l e r z  z a h u b i ł  p a s z -  

* ” *  { O r (  p o l s k i  w y d a n y  w  L o d z i  

T a r g o w a  5 , r)____________________1 (  8 9 — 3

p - g n l g l e n  A d e l a  z a g u b  ł a  p a s x -

“  p o r t  n & n i e c k i ,  w y d a n y ,  w  

L o d z i  A l e j a  i - g o  m a j *  1 9 .  j O ó ^ — a

& f » a l c e r e k  J a n  z a g u b i ł  n a d k a r t ę  

o d  p a c z p o r t u ,  w y d a n ą  z  f a b r .  

H e i n z l a  i  K u n i t z t r a ,  f c i z o s *  R o k ! -

C l ń s k s  1 0 3 . ______________________________ 1 0 6 3 — 5

u  s p r z e d a n i a  u w i e  i m . g i e  w  

d o b r y m  s t a n i e ,  w i a d o m o ś ć  , 

A l e j e - K o ś d u s z k i  6 9 ,  u  d o z o r c y  

d o m u . _____________________________1 0 U 4 — 4

D a u c i g i c f  C a k ł  z » S u o i ł  p n * z -  

l - o r t  n i e m i e c k i  w y d a n y  w  

Łodzi._________  1 ib j—.j
■ f a b r y k a  k a f l i  p o s z u k u j e  ? , d o l -

■  n e g o  w y p a l a c z a  '  i  f o n n e r a .  

A d r e s  w  r e d a :  c l i . _______________1 0 8 7 — 3

E J J l a r  N a c h m a n  Z a g u b i ł  p a s z -  

p o r t ,  w y d a n y  w  G ł o w n i e — 3

K l n c e l  S t e f a n  z a g u b i ł  d o v ó l  

' « o b i i t y .  w y d a n y  w  Ł o d z i .

S  V  a l a . o w i c z  H e n o c a  z . i g u b ; t  —

■  ¡ ¡ a r t ę  i n d e n t - c y j n a ,  w . d a -  

n a  w  O s j a k o w i e  Ż ^ i e r i k a  2 7 — 3

g a r d e -

H H P P  , dyw «.
n y ,  m a s s y n y  d s  s z y c i a ,  p ł a c e  n a j 

w y ż s z e  e e n y .  W e l n r s i c h ,  u l .  B s -  

n c - y t t  1 9 .  f r o u t  s k l e p .  9 6 G — 1 2

f c g l c i ń a k l  W i s d y s ł a w  z a g u b l t  

p a s z p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w

Ł o d z i . __________________________  1 0 3 0 — 3

p o s z u f c n ję  posady zx  bonę do
■  d z i e c i  m ł o d s z y c h ,  z e  s z y c i e m  

w i i d o m o ś ć - u ł .  P r z e j a s d  3 0  m .  7 .  

P i w n » .  ________________________________1 0 9 6 — 2 .

E J o h l  F e r d y n a n d  z a g u b . ł  l e g i -

■  t y m .  c h l e b o w ą  w y d a n a  n a

6  o e ó b -  1 0 9 2 ___ l
”  — ^ ------— - ■ | t

Po trreb n a  praczka do pralni* 
Zielona 28, 1074 - 8

u i - u j î  u ż y w a n e  m e b l e ,  

■ r o h ^  b i e l i z n ę ,  f u t r a ,

Przyjechał z Rosji
starszy felczer

M. Klimecki
I
W

Zamlttzkula w Łodzi nl,
k o w s k a  J 6  9 4 .

P i o t r *

011111
W

zaz

: k :

J»*t do sprzeianla sklepapotyw. 
c z j — Wolonjalny, orai czwrny gaf* 
nltar w dobrym stanie, pierwszo

rzędnej firmy. 
Wiadomość: Ol. Wólczańska 61, 
m. 10, od g. 9—11 przed poł. 

1 od 8—5 po poł.
1095-5

C B K ą O S i i l
Ó L U B M E ,

pierścionki, kolczyki
(gwarancja z a  złoto), 

icgary, zegarki, dewizki, 
najtaniej s p r z e d a j

J a s i  P S ą c e k
u l .  B r i e i i ś s k u  I O .

Kupuje brylanty, złote i 
s r tb rne  wyroby, oraz 
platery.Przyjmuje wszel
kie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho

dzące.

p rł r a j «  O t l o  z a R u l i l ł  p a s z p o r t  

n l e m i t c k i  M k  9 8 4 3 ,  R o a w . 1 *

d o w s  a  2 1 .  I ' 6 5 — 3

P trzeuiit d/.lewczyna du *).rzą- 
tania na stałe, Audrzejn 23 

. m .  1 . _______________________________________ 1 0 9 1 -  .

Po h l  A n t o n  z a g u b i ł  l e g l l y m .  

c h l e b o w ą  w y  l a i i i j  n a  l  o s o 

b ę . _____________________________________ 1 0 9 3 — 1

A l i t  " i i i  z a g u b i ł  p a r z -  

p o i t  n l c m i a c k l ,  w y d a n y  w  

g m i  . . a  I C a r s z e w ,  K  e l l n c l i a  U 2 .

P

R z e t o i e ś l n i c y
P r z e m y s ł o w c y  h u r t o w n i c y  J a i * *  

U t l s k l  P l o ^ r i i o u a  

s U  4 4 ,  I  p i ę t r o .  T o  j e s t

w i e l k a  s l a d n l c n  t o w a r o w a  d o  

s p r z e d a ż y  w a s z y c h  w y r o b ó w  d l a  

m i a s t a  Ł o d z i  I  c a i e g o  ł ó d z k i « *  

g o  p o w  a t u .  P o w i e r z o n e  n a m  

t o w a r y  t  w y r o b y  b ę d ą  » p r z e d a n e  

w  r ę c e  t y c h ,  k t ó r / y  p o s z u k u j ą  

d l a  w ł a s n e g o  u ż y t k u ,  A i - o k u r a c j a  

o d  o g n i «  l  k r a o z l e ż y .  P r z y j m u 

j e m y  k o m i s o w o ,  k u p u j e m y  k a ż -  

d i v  i l o ś ć  i  a  g o t ó w k ę .  P r o » l m y  o  

e f e r t y .  P o l e c a m y  u . e i  I e ,  p i a n i n * .  

k » s y  o g n i o t r w a ł e ,  u b r a i f l a  m ę s 

k i e ,  d z i e c i n n e ,  m k .  5 0  d o  6 0 .  B u 

c i k i  d a m s k i e ,  s n m i e n u a  c e n a  j e s t  

d e w i z ą  n a s z e j  p r a c y ,

B r o n i s ł . i w  J a i j a d t t .

R a b i n  > \ v l o z  B e r t a  z ^  / . . 6 i l »  p a 

s z p o r t  n i e m i e c k i  w y . l a n y  w  

Ł o d z i  K o n s ^ n t y n o w s k a  7 ,  1 0 S 8 - 3

Sz y m e z f t k  F r a n c i s z e k  z a g u b i ł  

p a s z p o r t  r o s y j s k i  w y d a n y  w

ł . o d . i , - K i p - ^ k a  1 2 .  1 0 9 7 — 3 ;

w i sk lrp  uo<bt<.>vi* dun* 
. k i .  h  z  p o w o  ■ u  z m i a n y  J u -  

t e r c e i i  G i ó v . ' n . t  1 7  R .  A .  B  S O * ■  £

S p r z e  M m  r r z . y i r r n i e  r z r ź i i c -  

k i e ,  P r z e j a z d  2 6  v >  h e r b a 

c i a r n i . 1 I U 5 - 3

S tu d e n t U. W.
c j l  w  z a k r c  i c  8  k h s  s z k o ł y

H r e ^ n i e i .  K  I l i ’ 5l  i c . r 0 1 5 1 ,  m .  3 .

Szymausta litlcua zagubiła — 
p a s z p o i t  n h m i e c k l ,  w y d a n y  

z  g r n i n y  D o b r y ,  p o w .  B r z j z i n y .

S c h a n l a  M a j l e c h a  H z w a r c  z a g u 

b i ł  p a s r p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  

w  R g y f e  S r o d n l i  i r . .  - 1 0 , * 2 — 3

2 » f T U b i o n o  [ O i l f a i ,  w  k t ó r y m  

b y t  p a s z p o r t  w y d a n y  w  Ł o 

d z i ,  n a  i m l q  A b r a h a m  W o ź n i a k ,  

p a t e n t  h a n d l o w y ,  n i e t r y k a  n r o -  

d z a n l a  i  p e w n a  i l o ś ć  p i e n i ę d z y .  

U c z c i w y  z n a l a z c a  r * e / y  z w r ó c i ć  

a a  u ) .  Z g i e r s k ą  N «  1 4 ,  z a  w y n a 

g r o d z e n i e m  3 0 0  m a r e k .  1 C 6 7 — 3  

B g t u ę l y  ¿ d w a  * p E s i p o r t y ,  n a  i -  

m l ę  G u s t a w  B e l i e r ,  i  E m i l j a  

B e l i e r ,  w y d a n e  w . C h o i n a c h .  

^ i ^ l o w s i k i  M i o i u t  z a g u b i ł  p a s z -  

»  p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  z  

g m i n y  B i a ł a ,  p o w .  B r z e z i n y .  — 3

Z aginął p a sz p o r t  fam ilijny  — 
M a r k a s i  1  M o ń k a  B r a u e ^ a ,

P l a c  K o ś c i e l n y  4. 1 1 0 2 — 3

Z a g i n ę ł a  k a r t a  w ę g l o w  

d a n a  n a  i m i ę  F r a i  

R < > j * a  z a  1 0 5 S 1 .

a ,  w y -  

F r a a c l s z k a  

9 9 7 — 1

Z a g i n a ł a  t a r t ^  w ę g l o w a  n a  i m i ą  

S t  ł o w n i  Z a w o d " W L g o  Z w i ą z 

k u  U r z ę d n i k ó w  M i e j s k i c h .  — 1
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